
Z Kroniki naukowej
UROCZYSTOŚCI ZWIĄZANE Z POWSTANIEM PAŃSTWA 

WIELKO MORAWSKIEGO

Na r. 1963 przypadała 1100-letnia rocznica przybycia m isji b izantyjskiej w  oso
bach Cyryla i M etodego do P aństw a W ielkomorawskiego. Tę w ielką rocznicę po
stanow iła uczcić nauka czechosłowacka szeregiem  imprez, k tó re  byłyby zarazem 
próbą podsum ow ania dotychczasowych badań, jak  i w yznaczeniem  dalszych p la 
nów  badań naukow ych nad problem em  Państw a W ielkom orawskiego. P rzy tej 
okazji postanowiono również zaznajom ić szerokie rzesze społeczeństwa Czecho
słow acji z tą  problem atyką, k tó ra  stanow i kam ień w ęgielny pierwszych histo
rycznych tradycji państw ow ych Czechów i Słowaków.

Państw o W ielkom orawskie, k tó re  posiada znacznie starszą m etrykę, niż r. 863, 
w  roku  tym  przeżywało a p o g e u m  swojego rozwoju, przerw anego w  r 907 n a 
jazdem  M adziarów. Było to  pierwsze większe państw o Słowian zachodnich, 
którego rdzeniem  były M orawy i zachodnia część Słowacji, a k tóre wpływami
sw ym i prom ieniow ało również na Czechy właściwe, Łużyce, słow iańską wówczas 
Panonię i południow e tereny ziem polskich (Śląsk, K rakow skie) oraz na resztę 
Słowacji. Szerokie stosunki polityczne tego państw a z Bizancjum , Bułgarią, Chor
w acją, w ehodnią F rankonią i Papiestw em  świadczyły o szerokich am bicjach 
i stanowczej obronie swojej niezależności. Dokonywająca się szybka christiani- 
zacja rdzenia państwowego pom agała w utw ierdzeniu rozwijającego się feuda- 
lizm u oraz stanow iła dodatkowe bodźce d la kulturalnego rozwoju W ielkich Mo
raw . M isja bizantyjska przyczyniła się do  adap tacji na te ren ie  M oraw alfabetu 
słowiańskiego, w prow adziła język starosłow iański do litu rg ii kościelnej i stw o
rzyła pierw szą lite ra tu rę  w języku słowiańskim . Narodziny lite ra tu ry  w ję 
zyku słowiańskim , przeniesionej następnie na teren  Bułgarii, a stam tąd na Ruś, 
to  fak ty  niew ątpliw ie o w ielkim  znaczeniu dla k u ltu ry  europejskiej.

B adania nad P aństw em  W ielkomicrawskim w  nauce czeskiej i słowackiej p ro 
wadzone były od daw na Do najw iększych jednak rezultatów  w  ostatnich 15-tu. 
la tach  doszły badania archeologów, k tóre odkryły, można powiedzieć, zupełnie 
na nowo wielkość i znaczenie P aństw a W ielkich M oraw. B adania te, mimo już 
osiągniętych w ielkich rezultatów , są w łaściwie dopiero u swego początku i należy 
sądzić, że dalsze ich kontynuow anie przyniesie jeszcze wiele sensacyjnych, być 
może odkryć. Ja k  dotąd  najbardziej ciekawe w yniki przyniosło rozkopanie w iel
kich grodzisk południowo m oraw skich, gdzńe udało się odkryć 16 kościołów 
z IX  w., groby bogato wyposażone w  broń oraz b iżu terię  sreb rną i złotą o w y
sokim  poziomie artystycznym , pałace i dw orce feudalne, w ały licow ane m urem  
kam iennym  itd. S tw ierdzono również istnienie wysoko stojącego technicznie r z e 
m iosła oraz osadnictw a typu  miejskiego.

Uroczystości zw iązane z rocznicą przybycia m isji bizantyjskiej oraz pow sta
nia P aństw a W ielkom orawskiego zostały szeroko zaplanow ane i przygotowane 
przez Czechosłowacką A kadem ię Nauk oraz M inisterstw o Szkolnictw a i K ultury. 
W przygotow aniach tych poważna część w ysiłku przypadła Insty tu tow i Archeo
logicznemu CzAN, którem u przewodzi znany czeski archeolog, prof. Ja n  Filip. 
W związku ze szczególnym nasileniem  akcji różnego typu  związanych z ju b i
leuszem, CzAN m ianow ała specjalną kom isję, w  której skład weszli: akadem ik 
prof. J. Filip, akadem ik prof. B. Hc,vranek, pref. A. Postał, członek korespondent
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doc. Fr. Graus, członek korespondent prof. V. V aneeek, doc. J. Poulik, d r
A. To£ik, dr' P . R atkoś i  M. Deyl.

A kcja uśw iadam iania społeczeństwa o w ażności rocznicy i zw iązanych z nią 
osiągnięciach naukow ych objęła w  roku jubileuszow ym  prasę, radio, telew izję 
i film . Rozpoczęto w ielką akcję odczytową popularyzującą tem atykę w ielko- 
m orawską. Postanow iono w ydaw ać serię m onografii archeologicznych pod nazwą 
P a m d t k y  nas i  m in u lo s t i  pod redakcją prof. J. F ilipa, k tó re  — poświęcone opisowi 
Poszczególnych najstarszych miejscowości i przeprow adzanych w  nich w yko
palisk — zaznajam iałyby szerokie rze-sze społeczeństwa z postępem  wiedzy 
archeologicznej. P ierw sze zeszyty tej se rii w yjdą w  r. 1964.

W dn. 15 V III 1963 r. o tw arta  została w  Domu Sztuki w  B rnie w ielka w y
staw a pod nazw ą W ie lk a  M o r a w a ,  k tó ra  później przeniesiona będzie , do  N itry, 
P ragi oraz praw dopodobnie do Wiednia. K om itetem  organizaqyjnym  tej w ystawy 
kierow ał doc. J. P oulik  z Brna. U kazuje ona szeroki przegląd najciekawszych 
Wykopalisk archeologicznych oraz pam iątek  pisem nictw a słow iańskiego z czasów 
W ielkich Moraw. Obok oryginalnych eksponatów , podanych w  artystycznej op ra
wie, w ystaw a zaw iera szereg m odeli i rekonstrukcji, m ap i planów . Bogactwo 
Problem atyki pokazanej na tej w ystaw ie obrazuje w  sposób nie podlegający 
dyskusji wysoki poziom rozwoju kultu ra lnego  W ielkich Moraw, państw a, które 
W historii Europy IX  w. powinno zająć należne m u  miejsce.

W związku z uroczystościam i ukazała się również piękna broszura pt. V e lk a  
M o r a v a  — t i s ic i le td  Irad ice  s ta tu  a  k u l t u r y  opracow ana ziespołowo i w ydana 
w  językach: czeskim, słowackim , rosyjskim , niemieckim, francusk im  i angielskim. 
Obok tego wyszło rów nież szereg specjalistycznych prac, poświęconych W ielkim 
Morawom.

W trzech najw ażniejszych terenach  w ykopaliskow ych, tj. w  M ikulczycach 
koło Hodonina, w  S tarym  Mieście koło U herskiego H radiśta oraz w  P ohansku 
koło Brzecław ia przygotow ano miejscowe obiekty do masowego zwiedzania przez 
turystów . Urządzono więc tam  wygodne dojazdy dla au t i autobusów , parkingi, 
ustaw iono tablice orientacyjne, te ren  uporządkowano, umieszczono objaśnienia 
n a  poszczególnych obiektach, przygotowano m ałe ekspozycje fo tografii i zaby t
ków. W ażniejsze obiekty, k tó rych  badanie zostało już ukończone, zabezpieczono 
specjalnym i pawilonam i, a dla zwiększenia poglądowości zabytki architektoniczne 
częściowo zrekonstruowano. W ydano ponadto w iele folderów, pocztówek, a naw et 
pam iątek przedstaw iających niektóre w ykopaliska. W ten  sposób uprzystępnione 
Publiczności najw ażniejsze trzy  grody w ielkom oraw skie cieszyły się w  sezonie 
letn io-jesiennym  niesłabnącą frekw encją tu rystów  indyw idualnych i wycieczek 
zbiorowych.

W zakresie naukow ym  wielkie znaczenie m iała m iędzynarodow a konferencja, 
poświęcona W ielkim M orawom, k tóra odbyła się w  dn. od 1 do 4 X 1963 r. 
w  B rnie na M orawach oraz w  N itrze na Słowacji. W konferencji te j b ra ło  stale 
udział ponad 120 osób, w  tym  21 z zagranicy: ze Zw iązku Radzieckiego, Polski, N ie
m ieckiej R epubliki Dem okratycznej, Węgier, Bułgarii, N iem ieckiej Republiki 
Federalnej, A ustrii, F rancji, W łoch i .Stanów Zjednoczonych. Z Polski w  konfe
rencji b ra li udział: prof. T. Lehr-Splaw iński, prof. A. Gieysztor, prof. W. Hensel, 
prof. Z. Kaczm arczyk i prof. Z. Rajewski.

W dn. 30 IIX 1963 r. przewieziono większość uczestników  konferencji au to 
busam i z P ragi do Brna, gdzie w  dn. 1 X  1963 r. zjazd rozpoczął obrady w  M u
zeum Ruchu Robotniczego. Po zagajeniu Z jazdu przez akadem ika prof. J. Filipa, 
re fe ra ty  wygłosili: J. Poulik  n a  tem at odkryć archeologicznych z okresu W ielkich 
M oraw, A. Toćik — przedw ielkom oraw skiego ckresu  na Słowacji, B. Chropovsky
— okresu wielkom orawskiego n a  Słow acji i R. T urek  — okresu wielkom orawskiego 
w  Czechach. Po tych referatach  odbyła się dyskusja.
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W dalszym ciągu obrad, po południu, podstaw owy dla całej sesji re fe ra t 
wygłosił F. Graus, przy czym mówił o P aństw ie W ielkom orawskim , jego sytuacji 
w  ówczesnej Europie i w ew nętrznej strukturze, a następnie J. Dekan przed
staw ił działalność m isji bizantyjskiej na M orawach, jej charak ter i historyczne 
znaczenie. Wieczorem uczestnicy konferencji obejrzeli wyżej w spom nianą w ystaw ę 
pod nazwią W i e ik a  M o ra w a .

Następnego dnia uczestnicy konferencji zwiedzili w ykopaliska koło Uherskego- 
H radiśta, a więc w  m iejscowościach M odra, S tare  M esto 1 Sady. Po południu 
kontynuow ano obrady o raz dyskusję nad  refera tam i K. H oralka o cyrylo-m eto- 
aejskiej litera tu rze  i jej społecznym znaczieniu oraz A. Dostała o językowych 
problem ach okresu cyrylo-m etodejskiego. Późnym  wieczorem  odbyło się w  gm a
chu dawnego W ydziału P raw a spotkanie uczestników  konferencji ze społeczeń
stw em  m iasta Brna, które w ysunęło pod adresem , zwłaszcza zagranicznych gości, 
szereg zapytań na tem aty  zw iązane z problem atyką w ielkom oraw ską. Należy rów 
nież zaznaczyć, że poprzedniego dn ia uczestnicy konferencji zostali przyjęci 
przez tam tejszą M iejską Radę Narodową.

Dzień 3 X  1963 r. poświęcony był zwiedzaniu wykopalisk w  P ohansku koła 
Brzecław ia, gdzie na sam ej granicy czeohosłow acko-austriackiej odkryto w ielki 
silnie obw arow any gród o charak terze m ilitarnym , w  k tórym  odkopano pa łac  
książęcy z kościołem i rozpoczęto prace nad wydobyciem obiektów osadniczych. 
W miejscowym  zameczku m yśliw skim  zorganizowano wcale obszerną w ystaw ę 
tam tejszych znalezisk. Po zwiedzeniu Pohanska, obejrzano z kolei w ykopaliska 
w M ikulczycach, gdzie, nie wiadomo czy słusznie, um iejscaw ia się stolicę ówczes
nego państw a. Odkopano tu  dotychczas pałac książęcy otoczony potężnym i obwa
row aniam i kam iennym i oraz 10 kam iennych kościołów. W ykopaliska m ikul- 
czyckie w skazują nam , że w  ty m  m iejscu istniał kom pleks w ielu osad, k tó re  
chyba przede w szystkim  stanow iły m iasto we w łaściwym  tego słow a znaczeniu.

W ieczorem uczestnicy konferencji przejechali do N itry na Słowacji, gdzie 
n azaju trz  w  dn. 4 X 1963 r. w  Wyższej Szkole Rolniczej odbył się dalszy ciąg 
konferencji z referatam i: J. D ekana o podstaw ach w ielkom oraw skiej k u ltu ry  i za
gadnieniu  kontynuacji k u ltu ry  antycznej, V. Vane6ka o polityce zagranicznej 
P aństw a W ielkom orawskiego i P. Ratkośa o stosunku wschodniej części P aństw a 
W ielkom orawskiego do najdaw niejszych M adziarów. Po dyskusji zjazd został 
zam knięty przez profi. J. F ilipa. Po południu  uczestnicy zjazdu zwiedzili jeszcze 
w ykopaliska kościoła rom ańskiego w  Nitrze, pod którego fundam entam i znajdują 
się re lik ty  z czasów w ielkom orawskich, a wieczorem zostali przewiezieni auto
busam i do B ratysław y i  tym  sam ym  ostatecznie zakończyli swe czynności zjazdowe.

K onferencja poświęcona W ielkim M orawom ukazała, jak  w iele problem ów 
zdołała rozwiązać nauka czeska i słowacka, oraz jak  w ielkie znaczenie m a ło  
istnienie P aństw a W ielkom orawskiego trw ającego ponad jeden w iek dla rozwoju 
społecznego i kultura lnego  Ozech i Słowacji, a  naw et całej Europy. Dotychczasowe 
w yniki naukow e przedstaw iane na konferencji stanowić muszą zachętę do dalszych 
poszukiw ań na terenach prowadzonych już w ykopalisk oraz do jeszcze szerszych 
badań w  zakresie h istorii i litera tu ry . Szczególnie dyskutow anym  było zagad
nienie charak te ru  Państw a W ielkomorawskiego. Z astanaw iano się nad tym, czy 
posiadało ono już s tru k tu rę  feudalną i czy było wobec tego tw orem  wczesno- 
feudalnym . D yskutanci w yrazili w  tej spraw ie różne poglądy, od ostrożnych sfor
m ułow ań F. G rausa, k tó ry  państw u tem u  odmawiał ch arak te ru  feudalnego, aż 
do tezy uznającej W ielkie M orawy za państw o w  zupełności feudalne (V. V a- 
nećek). Jest to problem , nad którymi pow inni jeszcze pracować nie ty lko  archeo
logowie, ale i historycy życia gospodarczego oraz historyqy państw a i prawa,.

W zasadzie więc w yniki konferencji można uznać za pozytywne, gdyż pod
sum ow ując dotychczasową wiedzę, w  pew nej dziedzinie, w skazała ona rów no-
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cześnie na problem y, k tó re  w ym agają jeszcze dalszych badań. N ie w szystko b o 
wiem., co dortychcizas o W ielkich M orawach powiedziano, posiada w artość osta
teczną.

KONFERENCJA POŚWIĘCONA MONOGRAFIOM MIAST I POW IATÓW

Pow stały niedaw no Ośrodek Badań Naukow ych im. W ojciecha K ętrzyńskiego 
w Olsztynie, działający przy Stow arzyszeniu Społeczno-K ulturalnym  „Pojezierze” 
zorganizował w1 porozum ieniu z Prezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej w  Ol
sztynie konferencję naukow ą, poświęconą om ówieniu w ydanych dotychczas w  całej 
Polsce m onografii m iast i powiatów. K onferencja ta  odbyła się w  dn. 19 X  1963 r. 
w Czytelni Ośrodka w  Olsztynie. O tw arcia konferencji dokonał sek re tarz  gene
ra lny  Ośrodka, m gr Wł. Ogrodziński, podkreślając, że konferencja zajm ie się om a
wianiem  w ydanych w  Polsce Ludow ej m onografii, ze szczególnym uw zględnie
niem  m onografii w ydanych na Ziem iach Zachodnich, k tóre z w ielu względów 
przodują w te j dziedzinie. Decydują o tym  zarówno dążności in tegracyjne w śród 
społeczeństwa polskiego n a  Ziemiach Zachodnich, jak  i chęci przeciw staw ienia 
się propagandzie rew izjonizm u zachodnio-niemieckiego. K onferencja ta  m iała też 
dokonać oceny m onografii dotychczas w ydanych oraz wskazać możliwości pow ią
zania w ysiłków badaczy regionalnych z p lanam i insty tucji naukowych.

K onferencji przewodniczył prof. S tanisław  H erbst prezes Zarządu Głównego 
Polskiego Tow arzystw a Historycznego. Podstaw ow y re fe ra t na tem at dorobku i po
stu latów  w zakresie opracowyw ania m onografii m iast i powiatów  wygłosił d r W oj
ciech W rzesiński. R eferat jego uzupełnili: m gr H enryk Panas, przedstaw iając 
problem y wydawnicze, dyr. Tadeusz Lasikow ski oceniając m onografię z punk tu  
w idzenia księgarza i b ib liotekarza oraz m gr Czesław Browiński, przedstaw iając 
potrzeby adm inistracji państw ow ej w  zakresie opracowań m onograficznych. 
W związku z konferencją zorganizowano na m iejscu pokaz polskich i niem ieckich 
m onografii regionalnych, dotyczących regionu olsztyńskiego.

W dyskusji, k tó ra  się w yłoniła, głos zabierali: zast. przewodniczącego P rezy
dium  WRN w Olsztynie — Gonczowski, d r  Cz. Pil.chow ski, d r  J. Antoniewicz, 
m gr J. Jasiński, prof. J. Topolski, prof. Z. Kaczm arczyk, prof. St. Zajchowska, 
B. Reichel, m gr O racki oraz prof. St. H erbst, k tó ry  podsum ował dyskusję.

K onferencja w ykazała, że in icjatyw a olsztyńskiego ośrodka naukowego była 
słuszna, w ażna i  ciekaw a. R eferaty , w raz z  dyskusją pozwoliły na wysunięcie 
szeregu słusznych wniosków i postulatów  pod adresem  w szystkich zaintereso
w anych czynników. Wobec pilnych potrzeb natu ry  społeczno-politycznej i ośw ia
tow ej, uznano akcję opracow yw ania m onografii, zwłaszcza na Ziem iach Zachodnich, 
z a  najbardziej słuszną. M ając jednak  na uwadze szczupłość sił naukow ych, tru d 
ności finansow e i wydawnicze, postanowiono wprowadzić w  ram ach  poszcze
gólnych województw, więcej elem entów  planow ania jak  i dążenia do podniesienia 
poziomu naukowego przy przygotow aniu m onografii. Toteż w ydaje się rzeczą 
słuszną, aby zainteresow ane czynniki w  poszczególnych w ojew ództw ach przygo
tow ały długofalowy i rea lny  p lan  opracow yw ania w ydaw nictw  m onograficznych 
oraz aby w ydaw nictw om  tak im  zapewniły nie ty lko środki m aterialne, ale i od
pow iednie kierow nictw o naukowe. W ypowiadano się również za nietw orzeniem  
w zakresie typów  m onografii żadnych ograniczeń an i schem atów  w  układzie ich 
treści, pozostaw iając to  do uznania czynnikom  terenow ym , k tóre będą podejm o
w ały  decyzję w  tej spraw ie w  zależności od swych potrzeb i możliwości te reno 
wych. Zalecono też tw orzenie odpowiednich serii m onograficznych o podobnym 
form acie i jednolitej szacie graficznej. M onografie powinny być zaopatrzone

Z d z i s ł a w  K a c z m a r c z y k
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